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wyprzedzając możliwe pytania oraz w odpowiedzi na apel jednego z prodziekanów o pomoc w wyjaśnieniu, dlaczego wysyłanie tyko prezentacji oraz odsyłanie prezentacji przez studentów do sprawdzania nauczycielowi na jego polecenie, nie może być potraktowane jako realizacja godzin zajęć wg. planu studiów, przedstawiam wszystkim Państwu wyjaśnienie z uwzględnieniem realizacji zajęć w czasie rzeczywistym. 
Czas rzeczywisty rozumiem w ten sposób, że każdy student odbywa przewidziane planem studiów zajęcia, czyli jeżeli z danego przedmiotu jest 15 godzin wykładów, to tyle należy przeprowadzić ze studentem. Przy czym, w zależności od narzędzia, może to wyglądać inaczej.
Przy wykorzystaniu MSTeams trzeba trzymać się rozkładu zajęć bądź ustalonej ze studentami godziny odbycia zajęć, ponieważ nie może być tak, że student będzie miał w tym samym czasie wyznaczone zajęcia z kliku przedmiotów. Mógłby skorzystać wówczas tylko z zajęć z jednego przedmiotu. Zatem zalecenie jest takie, aby trzymać się zatwierdzonego rozkładu zajęć dla danego kierunku i semestru. Aplikacja ta daje też możliwość interakcji ze studentami poprzez zadawanie zadań, głosowanie przez wybór odpowiedzi itd. Natomiast jeśli korzysta się z platformy e-learningowej ważne jest aby zapewnić studentowi wysłuchanie wykładu nagranego wcześniej, z prezentacją bądź bez prezentacji, z wykorzystaniem różnych środków pomocniczych, np. można nagrać wykład bez pokazywania prezentacji a prezentację udostępnić jako materiał pomocniczy. Ważne jest aby ten nagrany wykład trwał tyle ile powinien (jak wynika z planu studiów) choć student może z tego skorzystać w dowolnym, ale zwykle ograniczonym przez nauczyciela czasie (nie musi trzymać się godzin realizacji zajęć wyznaczonych w rozkładzie zajęć). Bardzo istotnym elementem w takim sposobie prowadzenia zajęć jest weryfikacja tego czy student wysłuchał wykładu przez np. udzielenie odpowiedzi online na pytania zadawane po zakończeniu wykładu lub w jego trakcie (chodzi o to aby przytrzymać studenta do zakończenia tak prowadzonych zajęć, by stwierdzić czy student uczestniczył i jak uczestniczył w zajęciach). Czas trwania zajęć jest tu elastyczny, ale suma musi wynosić tyle ile wynika z planu studiów, ponieważ w przeciwnym razie nie będziemy mogli naliczyć studentowi studiów stacjonarnych ECTS. 
Wybór należy do koordynatora przedmiotu. MS Teams w mojej opinii jest prostszy, gdyż umożliwia realizację zajęć na bieżąco  zgodnie z rozkładem zajęć. Platforma e-learningowa wymaga na początku dużego wysiłku, ale jak się zajęcia przygotuje i wstawi na platformę, nie
trzeba trzymać się rozkładu. 
Teraz co do ćwiczeń, oczywiście jest to bardzo trudne i tu koordynator musi zdecydować czy będzie w stanie przeprowadzić cały wymiar zdalnie, czy też ze względów na konieczność np. kontaktu ze zwierzętami lub wykonanie pomiarów z wykorzystaniem aparatury pomiarowej w technologii procesowej, nie jest to możliwe. Wówczas są dwa wyjścia: 
1). przeprowadzić zdalnie część teoretyczną (znowu pomocniczo można wesprzeć się prezentacją wysłaną mailem lub inną drogą) w części wymiaru przewidzianego planem studiów, a drugą część przeprowadzić na miejscu (po ustaniu zagrożenia, przy czym teraz trudno taki moment określić); 
2). Cały wymiar ćwiczeń pozostawić do przeprowadzeniu na miejscu, ale wtedy może być problem z wyrobieniem się do zakończenia roku akademickiego. 

Oczywiście należy studentom zadawać zadania w ramach ćwiczeń wspierając się prezentacjami, ale nie można zostawić ich bez kontaktu z nauczycielem. Ten kontakt powinien być w wymiarze takim jaki jest wskazany w planie studiów, nawet jeśli jest zdalny. Zadania do wykonania mogą stanowić element weryfikacji uzyskania efektów uczenia się, co robi się przecież także przy kształceniu "tradycyjnym" (przygotowywanie sprawozdań, prezentacji z wykonanych ćwiczeń, eksperymentów itd). Przy tej okazji pozwolę podzielić się pomysłem: można poprowadzić zajęcia w MSTeams polegające na omawianiu prezentacji czy sprawozdań  z wyznaczonych do wykonania zadań, udostępniając ekran, ale przy udziale wszystkich studentów z grupy i nauczyciela. 

Oczywiście, w sytuacji w jakiej się wszyscy znaleźliśmy, studenci i nauczyciele akademiccy, należy też podchodzić do problemu elastycznie. Ten margines elastycznego podejścia pozostawiam do określenia przez dziekanów/dyrektorów/kierowników jednostek ogólnouczelnianych, gdyż znają oni swoje kierunki, znają nauczycieli oraz dbają o jakość kształcenia, której poziom w tym przypadku, nie ukrywajmy, jest trudny do zachowania.
Proszę o jedno, aby nie pozostawiać studentów wyłącznie z prezentacjami, wszystko jedno jak przekazywanymi, czy mailowo czy za pośrednictwem platformy. Być może, że będziemy musieli także zaliczać online i przeprowadzać egzaminy. Jesteśmy na początku walki
z epidemią i nie jesteśmy w stanie stwierdzić jak długo będziemy kształcić zdalnie. W mojej opinii do połowy maja nic się nie zmieni i chyba jestem w tym względzie optymistą.

Przypominam także, że proponowałem Państwu w piśmie z 18 marca 2020 rozwiązanie, polegające na realizacji online przedmiotów z następnych semestrów, w zamian za te przedmioty, których teraz w ten sposób nie da się poprowadzić. W ten sposób można wygospodarować w kolejnych semestrach czas na realizację zaległości. Oczywiście należy to bardzo poważnie przeanalizować, aby nie zakłócić sekwencji przedmiotów oraz aby nie wygenerować w ten sposób kominów niedoborów pensum u nauczycieli. Przy wyborze tego rozwiązania proszę o konsultację ze mną. 

Jednocześnie informuję że przewiduje się zmianę organizacji roku akademickiego, ale czekamy z tym na zapowiedziane wytyczne z MNiSW.
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